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"Ziemszczyna" prowadzi systematyczną 
kampanję antypolską. Niejaki .Stary r.11a­
jomy" pisze w "Ziemszczynie" (cytujemy 
wedle "Dzieunika Kijowskiego" z 24 sier­
pnia) długo i szeroko C1 nienawiści pola­
ków do rosjan i podejrzanej "metamorfo­
zie inteligentów polskich", przeistaczają· 

cych się w „ rusofilów". Niestety ubolewa 
"Ziemszcz." nawet "memorjał Koła Polskie­
go nie nauczył rosjan polonofilów ostro· 
żności. O rnemorjale tym prasa sympa­
tyzująca polakom milczy tymczasem. 

„Zdrowy rozum mówi, że przebud''W}'· 
wac i-'oisl;:~ według recepty Koła polskie­
go byłoby niesprawiedliwością nie zapy­
tawszy włościaństwa w tak ważnej sprawie" . 

Przed dziesi~ciu Jaty, gdy inteligeucja 
polska zaczęła otwarcie mówić o swych 
planach, lud polski milczał, bowiem miał 

całą pewność. 

„Że rząd, który w r. 1864 wyzwolił 
włościan z ciężkiego jarzma panów nie 
odda ich panowanie tym, od kogo potrze­
ba było ratować cierpiący Jud, ciemiężony 

przez „ pańszczyznę", nie znający illnej 
nazwy, prócz - „bydto~ . 

Dziś, gdy lud polski oddzielolly murem 
bagnetów od swycb nieproszonych adwo­
katów, - częścią rozprószony po Rosji nie 
może wypowiedzieć swego zdania i luzy· 
knąć panom: przestańcie przemawiać w na· 
szem imieniu i zapytajcie wpiC'rw nas, Ko­
ło Polskie, oświadcza autor, \vypowiedziało 

S\.\-e życzenie, któ1e zawierało „p1awie 
wszystko". 

„ Prawie wszystko", gdyż .skromni<; 
wyraziło kollieczność zjednoczenia wszy­
stkich ziem polsl<ich". Ponieważ polacy 
mają rrn celit „Królestwo od morza domo­
rza" - zjednoczenie ziem polskich ozna­
cza nic in11e~o, i~no od\'rwanie od Rosji 
całego szereg11 !Y,t1bernji, zaczy11ajqc c·d wi -
tebskiej i smole1'lskiej do morza Czarnego. 

Tymczasem jednak Koło nie wylicza 
gubernji „nie powie ouo głośno o kierunku 
granicy rosyjskiej ~Wielkiej Polski", oba­
wiając stracić swych dawnych i nowych 
sprzymierzeńców z pośród polakofiiów ro­
syjskich". 

„Polityka, tw=erdzą .dyplomaci, nie zna 

se11tymentów, ma ty!ko wyrachowanie. Dla· 
tego w sposób naturalny powstaje kwestja: 
w imif~ czego Rosja ponosić będzie ogromne 
ofiary fiiiansowe i teiytorjalne dla stwo­
rzenia "Wielkiej Polski"? Co nabędzie ona, 
stworzywszy nowe µat'lstwo, którego war­
stwa kierownicza pata nienawiścią do Rosji 
i wszystkiego, co iOsyjskie". · 

„Stary znajomy" wie, jaką w;irtość mają 
polskie „słodkie" wynurzenia, wie, że po-

Jacy chcą uczynić Rosję „ młodszym bra· 
tern" Polski - odepchnąć Rosję do Uralu 
i że mówiąc swego czasu o .samookreśle­

niu", nie o autonomji myśleli ale o „kró · 
Jest wie". 

„Jeżeli dopuścić - powiada-że poh:cy 
spodziewają się od Rosji podboju Po­
z n a ń ski ego i Galicji, tylko dlatego, 
by krafe owe podarować w następstwie 
Królestwu Pol»kiem11, wyµadnie, że Rosja 
prowadziła wojnę z Niemcami i wylewała 

strumienie krwi, przeważnie dlatego, by 
stwwzyr • Wi~llq P..;Lk"<"· \' 

Polacy, s::ictzi autur, marzą jeno o ta­
kiej chwili, gdy będą mogii powiedzieć 
nam, rosjano111 „ więcej od was niczego nie 
potrzebujemy, króla zaś znajdziemy i po­
śród siebie". 

Jeżeli wierzyć polakom - mówi „stary 
znajomy" - doprowadzi to do paradoksu, 
że źródło gorzkie nienawiści polskiej da 
wodę słodką w postaci obrony Rosji przez 
"Wielką Polskę" od nowego najścia bar· 
barzyńców z Niemiec . 

Wierzyć paradoksowi nie sposób i prze­
to nie można popierać polaków w ich dą· 

żeniacb, jawnie skierowanych ku osłabieniu 
Rosji i zepchnięciu jej do stanowiska ma­
ca rstwa drugorzędnego, gdyż n ie 111 oż e 
by'~ je d n o cze śnie "Wielkiej Po 1-
s ki" i Wielkiej Rosji. 

Przesilenie rządowe 
w Rosji 

[(openhaga. (w. wł.) Prasa tutejsza 
przyr:osi szereg inte: rcsująeych rewelacji na 
temat obecnych stosunków na dworze w 
Piotrogrodzie i cby.r iejność ł(o s ji w związku 
koalicyjnym. Przedewszystkiem potwierdza 
się wiadomość, że stanowisko prezydenta 
ministrów, Stuermera jest mocno zachwia­
ne. Jako chmniemanego jego następcę 
wymieiiia się w kołach lrnmiuylli · nazwiska 
b. premjera Kok .owcewa i Trepowa. 
Dymisja Chwostowa jest wstępem do dal­
szych przesileó w ło nie gabinetu. 

Dużą senzację wywo!ala tn kolportowa­
na uporczywie r.oi,;łos !: CJ, jakoby między 
Anglją a Japonją dojść mia:a do skutku 
UdiuW·<J, 11a mocy której w 1azie gdyby Ro 
~ja odpadła od koalicji, Japon}a jest obo· 
w_iąza11a zaatakować Rosję na tyłach. 

;tAżeby zarewnić w ciągu zimy dostawę 
amunicji dla Rosji, wysiana ws1ała do 
Szwec_ii no\a, w zywająca Szwecję do prze­
puszczenia amunicji przez jej terytorjum 
z Anglji do Rosji. Not<1, ws „imijąc n;;i ży· 
CL-l1w4 11c:ulii:il11uść Szwecji wobec Niemiec-, 
wyraza chęć skorzystania również z podo­
bnej neutralności. 

Kierownictwo wojsk rosyjskich wycofało 

Adres Admimstracli: Piotrków, Bykowska 71. 
Prenumer11v1 mie~ieczmi w Piotrkowi<: 2 kor. 50 halerzy, ni! prowincji I z11~rnnlcą 3 kor. 50 hal 
C1:1w ot;tosi:en za wiersz : Nad_esłane kor. l halerzy 50. Dział lnfor.macyjny 30 !ml., za każd) 
n:tstępny 20 hal. Ukb1d tabel1tryczny lub skomri!l1,nwany 50 halerzy, v1 każdy następny 40 hnl 

Nekrologja 40 halerzy, drol:rne la wyr11z 6 irn!l:'.rz)r, najmniejsze ogłoszenie tiO hAlerzy. : 

trzy wielkie zamówienia wojskowe, prze· 
z11aczune ;1a J.•oluyci,: µutL,el1 zrn10wych. 
Mimo to wśród rosyjslucl1 kól kierowni­
czych słabo odczuwać się daje nastrój po­
kajowy. , 

Berlin. (w. wł.) Nagłe powołanie wice­
prezydenta Dumy P1:olopopowa na sta110-
wisko ministra spraw wewnętrznych w 
miejsce Cl1wostow1J, je·;t przedmiotem bar­
dzo żywych rnztrząsat'1 i komentarzy ze stro· 
ny prasy zagranicwej. 

Rozmaite panuj <~ domysty na temat, co 
mogło decydujące w Rosjt czynniki skłonić 
do usunięcia biurokraty ClnrJostowa i po· 
wołania na tak odpowiedzialny µosterunek 
członka Dumy, a wi~c parlamentarzysty 
przedstawiciela stronnictwa październikow­
ców, które wobec polityki rządu niejedno­
krotnie zajmowało zdecydowane sta11owi· 
siw opozycyjne. 

Protopopow uchodzi, słusznie czy nie­
słusznie, za przeciwnika wojny Rosji z 
Niemcami aż cl e.• <.dJ.t11:ej 1uupl1 krwi. 
Opinj~ tę zdobyła mu rozmowa, jaką miał 
podczas ostatniej podróży cz!onków Dumy 
po E~ropie z kilku, prywatnymi zresztą 
obywatelami niemieckimi w Sztokholmie. 
Z powodu tej rozmowy, która go miała 
;1odobno , f!'.7"1'•)11<:.ć, :::: -.. ::;i;Jc--!z-e1.i'"' .u<.,· 
carstw cenlralnych Jest niemożliwe. Proto· 
popow był swojego czasn przedmiotf'm 
gwałtownych napaści ze strony znacrnej 
części prasy rosyjskiej. 

Na uwagę zasługuje przytem, że Pro­
topopow bezwłocznie po swym powrocie z 
tej podróży powolany został na posłucha­
nie do cara Mikołaja. 

Wszelkie jednak prawdopodobier'Jstwo 
zdaje się przemawiać za tern, że nominację 
protopopowa zdecydowały całkiem i 11-

n e wzg I ę dy, mające z polityką zagrani­
czną pośredni tylko związek. 

W stosunkach gospodarczych Rosji, w 
s p r a w ie ż y w n o ś ci o w e j itp., wytwo­
rzył się wskutek nieudolności biprokrncji 
w ciągu obecnej wojny zamęt, wywołujący 
coraz gwałtowniejsze oburz~nie w szerokich 
warstwach ludności. Usu11ięcie tego zamę­
tu, wprowadzenie życia gospoda1czego na 
tory prawidłowe ma być głównem zada· 
niem nowego ministra spra\V wewnę -
trznych, który już z tego powodu, że nie na­
leży do .kasty biurokratycznej, I i czy ć 
m oż e n a z a u fa n i e i p o p a r c i e o· 
pi n j i p u b I i cz n ej. 

Nominacja Protopopowa jest zresztą, 
podług wszelkiego przewidywania, począt-

, kiem tylko obszerniejszego przekształcenia 
dzisiejszej rosyjskiej rady ministrów. W 
radzie tej, jak wieść niesie, ma być wzmo· 
cniony żywipł ' parlamantarny ko 1 biu­
rokracji. ,;' 

polskie" 
Od dłuższego już czasu niemieckie wła-

dze okupacyjne w Warszawie usiłują wpły­
wać na tamtejsze instytucje firiansowe w 
duchu stworzenia finansowej instytucji, 
emitującej banknoty na ruble polskie. Dla 
należytego zrozumienia projektów władz 

okupacyjnycli niemieckich musimy sobie 
uprzytomnić istotę emisji. 

Gdy banki centralne emitują banknoty 
w ilości 1 nie przewyższającej zapasów zlata, 
banknoty spelniaj~1 tylko funkcję zastępczą 
w stosunku do nagrntnadzonego w skarbcu 
bankowym kruszczu. Funkcja ta trwa i 
wówc-zas, gdy emisja p1zewyższa zapasy 
złota, gdyż w czasach norKrnlnych przed­
stawia się tylko część banknotów do wy-

miany na złoto. W tym wypadku jednak 
żyje go~porlarslwo narodowe już na kredyt, 
spłacany przez produkcję późniejszą . W wa­
runlwcli normalnych dziej•: się to wszędzie, 
w czasach zas anormalnych, jak np. pod­
czas wojny, emisja banknotów wzrasta tak 
dalece, że wymiana banknotów musi ustać. 
Wtedy to zależy wartość banknotów od 
tego, jakiem zaufaniem cieszy się dane 
państwo i bank ce:itraluy. Wahania kursu 
pochodzą stąd, że posiadacze banknotów 
oceniają je w zależności od konjunktur wo­
jennych i przewidywanej wypłacalności da­
nego państwa. 

Jak już doniosły pisma, wystąpiły wła­

dze okupacyjne z projektem utworzenia 
kasy pożyczkowej z prawem emisji 
500 miljonów rubli w banknotach polskich. 

.Jalue były tendencje władz okupacyj­
nych względem owej kasy? 

Oto, zamiast wypłacać żołd wojskom i 
placić za za ku µy, czynione w I<.rólesl wie, 
w markach, chciano uzyskać, przy pomocy 
Z?Sl3Wll fJblig(l•v i clu~ · ";'".:~;;~ - ~ ,, y.:::i ,.<:J:, ,_ 

wiązaf1 skarbu niemieckiego w warszawskiej 
instytucji emisyjnej, ruble polskie i usku· 
tec,zniać niemi wypłaty. Znaczy {o, że skarb"- • 
niemiecki zamierzał zaciągnąć pożyczki w 
polskiej iDstytucji emisyjnej. 

Ma to jeszcze na celu doprowadzenie · 
ludności Królestwa Polskiego do pozbycia 
się kwitów, stanowiących zobowiązanie _ 
skarbu niemieckiego, przez ułatwianie za- ' 
stawu ich w warszawskiej instytucji emi­
syjnej za ruble polskie. w ten sposób po·· 
siadacze kwitów przestaliby być wierzycie­
lami skarbu niemieckiego, a stałaby się 

wierzycielem polska instytucja emisyjna. 
Projekt niemiecl.d zdąża wreszcie do te-

. go, by przez ułatwienie naszym bankom i 
przet.lsiębiorstwom handlowym i przemysło­
wym uzyskania banknotów polskich w dro­
dze zastawu walorów, umożliwić firmom 
niemieckim otrzymanie należllości w rublach 
rosyjskich, którymi polskie banki nie spła­

cają obec11ie swych dlllgów „ zagranicznych, 
gdyż stanowią ich ostatnią rezenvę, wobec 
ewakuacji rosyjskiego banku państwa. W ten 
sposób uzyskałyby Niemcy ruble rosyjskie 
dla swoich wypłat na rynkach neutralnych. 
WładŻe wyraźnie deklarują, że pragną z 
czasem wycofać z Królestwa marki i ruble 
rosyjskie, a zostawić w obiegu tylko ruble 

olskie. Ponieważ instytucja emisyjna wy· 
ścić ma polskicli rubli na 500 miljonów 

ru ", co stanowczo przewyższa potrzeby 
obie u Królestwa, . a mają te ruble polskie 
posiai:lać obieg przymusowy tytką w Kró· 
lestwie, w Niemczech zaś, a nawet okupacji 
austrjack iej mają być pozbawione obiegu, 
przeto w rezultacie nastąpi wyparcie z Kró­
lestwa rubli rosyjskich i ma1ek. 

Za ruble polskie, które ludność poiska 
posiędzie, odpowiedzialne będzie, według 

opracowanego przez w-ladze projektu, jene­
rał-gubernatorstwo warszawskie. , 

P r o j e k t t e n s p o t k a ł s i ę z k a te­
go ryc z n ą odm ową i 11 st y tu c j i fi· 
n a n sowy c h i społecznych. 

Ale i projekt instytucji emisyjnej w for­
mie banku krajowego, znajdującej się w rę- · 

kach nas4ych, wypracowany przed rokiem 



pod naciskiem władz przez komitet giełdo­
wy warszawski, uznać należy za chybiony 
ze względów następujących: 

1) Ilość znaków obiegowych w Króle­
stwie jest znaczna i przewyższa potrzeby 
obrotn. Jeżel i przypuścimy, że ilość ban· 
knotów rosyjskich w Królestwie jest pro­
porcjo11al'la do emisji banknotów rosyjskie­
go banku par'Istwa, to w chwili okupowa­
\ya11ia Królestwa ilość znaków była dwa 
razy większą, niż w roku poprzednim. Po­
nieważ i p0byt wojsk ro-;yjsidcl1 spowodo­
wał z11acZ'1y przypływ pie:tiędzy, to sto.;u. 

„ nek ten zapewnte jest wyższym. Rekwi-
zycje władz rosyjskich i nie.nieckid~ ró­
wnież :;powodowały zwiększenie ilości zna­
ków obiego.vych„ Wobec skurczenia się 

11aszego życia l~ospodarczego, to zdaje się, 

że r~awet uwzględ11iaiąc zmniejszenie się 

kredytu i zwiększenie operacji gotówko· 
wycb, o braku znaków obiegowycll nie 
no;.e być 111owy. 

2) Inną sprawą jest brak kapitału, od­
czuwany przez pewne warstwy i instytucje, 
Wojna spowodowała dyslokację kapitału; 

bral:owi kapitału i k edytu w jednych gru· 
pach towarzyszy nadmiar kapitału i tru· 
d11uść albo 11iechęć inwestowa11ia w iunyc!J 
grupach. 

3) Korekta tych stosunków może 1 
winna dokouać się przy pomocy istnieją-

~tych in~tytucji kredytowych, co najwyżej 

w drodze ich przystosowauia do nowych 
warunków, lecz nie przez tworzenie nowych 
wakó\\ okazowych. 

·~ 4) Ermsja banknotów spotęguje już 

t
stntejącq iliflancję. Infla11cja ma dla nas 
en skutek 11jem11y, że jest bodźcem do 
zwiększenia kons11mcji, która będzie trwała 

do morne11tu %deprecjonowania banków, 
zmniejszającego ich siłę kupna. W naszem 
zmiej:;zo11em spożyciu, krótko mówiąc w 
nędzy panującej w kraju, można się dopa­
•• of. pP,jVTJPj C€C\1y dodatniej, :JlbOWielll 
rniniejsza ona nasze obdłuże11ie wobe~ za­
granicy, które musi tworzyć zwiększoną 

· fons~mcję przy zmniejszonej produkCJi kra· 

jOWeJ. 
5) Zadaniem banku emisyjnego jest 

przedewszystkiem ochrona waluty. Jeśli u­
zyskamy pewną samodzielność państwo ~ą, 
!·,ąd polski będzie musiał, choćby to mia-

'lo być bardzo trudne, zaciągi1ąć wewnętrz­
ą pożyczkę w złocie, złoto przekazać ba11-

,,uw1 centralnemu wzamian za banknoty. 
W ten sposób utworzona bę<hie po,lwali11a 

1 waluty. Dla jej ochrony okole banku rnusi 
rząd posiadać narzędzia w postaci polityki 
celnej i kolejowej, która uędzię odpowie-

- dnio regulowała rachunki nasze z zagrani­
cą. W tej chwili, gdy na nasze rozrachun­
ki zewnętrzne wpływu nie mamy, raczej 
zastój i unieruchomienie a 11ie urucho 
mienie naszych aktywów (nie mówimy o­
czywiście o rozrachunku naszej produkcji) 
jest pożyteczniejsze dla polskiego stanu 
posiadania wobec zagranicy. 

6) Ba11ki centralne państw wojujących 

pod naciskiem konieczności wydatków mi­
litarnych emitują banknoty, które starają 
się przekształcić na pożyczki długotermi­

nowe. My zaś bez tego nacisku przez po­
życzki banku krajowego pod zastaw listów 
zastawnych zamierzamy postępować od­
wrohie i "upłynnić" (fare liquide) to, co 
gdzieindziej starają się imobilizować w ce-
111 uniknięcia inflacji. 

7) Projektowany w dosyć szerokich 
granicach kredyt wekslowy będzie miał ten 
~kutek, że banki kredytu krótko-termino­
wego zmniejszą swe odłużenie zagranicz­
ne (korespondenci nostro w pasywacli) 
przy pomocy bl!nków rosyjskich i zapo­
czątlrnją wpieranie waluty lepszej przez 
gorszą. 

• Jedyną cechą dodatnią projektu banku 
krajowego było uzależnie1J'e powstania je· 
go od zgody szeregu instytucji społecz-

ny(;h, która to zgoda zapewne nigdyby 
nie nastąpiła. Gdyby kasa pożyczkowa, 

wbrew woli i opinji całego społeczeństwa 

i instytucji finansowych został a ut w o· 
r z o n a, to n i e u l e g a wą t p 1 i w o ś ci 
że sp o ł e cze ń s two polskie z boj ko­
t o w a ł o b y j ą, a I· b o w i e m m a o n a 
na celu "wywłaszcze11ie". 

W uzupełnieniu powyższego artykułu 

piszą nam ze strony dobrze poinformo­
wanej: 

Sytuacja, jaka się wytworzyła obecnie 
sprawi.a, że są grupy i ciała skło:me do akce· 
ptowania jakiejkolwiek instytuCJi emisyjnej. 
Do najwpływowszych należą nasze ciała 

komunalne. 
Stan finansowy Warszawy wskutek do-

staw nakazanych i zahamowania jakieJkOl· 
wiek produkcji, wskutek niemożności uczy­
nienia robót publicznych produkcyj nem i -
jest opłakany. Sposoby uzyskania kredy· 
tu drogą pożyczek na wysoki procent na· 
wet przy pomocy banków, nie są obecnie 
pewne. Z prowi11cji zaś, wskutek trudno­
ści kom uni trncji i przekazywani a pieniędzy, 
gotówki też łatwo uzyskać nie można. 

Pozostaje więc sposób najłatwiejszy: drogą 
zastawu pożyczel' w instytucji emisyj11ej 
uzyskać ruble "polskie". 

Otóż należy podkreślić, że jeśli War· 
szawa potrzebuje np. 20 rniljonów rubli 
pol3kich, w tP.j uowej walucie będzie ich 
potrzebowała 30 mt!jonów, albo więcej, 
przy następnej zaś pożyczce zamiast 20 
1111!. rub. ros. może · 40 aibo 50 mil. rubli 
n polskich". Staczać się wii:;c będziemy po 
pocb) !ości, na której wszelki rachuuek za­
wodzi, a pozycja dostaw nakazanych bę­
dzie wzrastać . Stanowisko niektórych na-
szych banków wpływowych nie jest w tej 
sprawie szczere. Projekt banku krajowego 
świackzy o pocl1opt:ości do stworzenia in­
stytucji emisyj 1";. Niechętny stosunek do 
kasy niemieckiej, która ze stanowiska ban­
kowego będzie posiadała lepsze aktywa, 
ił0111aczy się odsunięciem bankó-..v od u­
dziHłu w zyskach bezpośrednich. 

Pośrednio banki zarobią jednak na ru­
blach „ polskich". Fale deprecjacji roz­
chodzą się j11k od kamienia rzuconego do 

wody, stopniowo powiększając się. Ponie­
waż ruble polskie będą się rozchodziły przez 
banki, to banki w pierwszym momencie 
będą traciły, przypuśćmy, 5 proc. Fala 
deprecjacji pójdzie dalej i osiągnie przy­
puśćmy 30 ptoc. Wtedy banki będą przyj­
mowały lllble „pobkie" po 70 proc., gdy 
puszczały je po 95 proc. Zarobi~\ więc 25 
proc. mimo pozornej straty 5 proc. Egoi­
stycwy interes pewnych banków (większość 
zresztą stoi na stanowisku obywatelskim) 
może je popchnąć do akceptowania insty­
tucji emisyjnej niemieckiej. 

Możnaby się ostatecznie zgudzić na kre­
dyt komunalny w postaci centralnej h.asy 
komunalnej dla Królestwa, ale naiwnym 
byłoby przypuszczenie, że wladLe niemieckie 
bez oporu zgodzą się na zrezygnowanie z 
zastawu pal1stwowych pożyczek 1iiemieckicb. 
Zaciągając pożyczlię komunalną, jak obec­
nie na 20-30 mi!jonów rubli, otworzymy 
furlkę dla przymusowej pożyczki pań­
stwowej niemieckiej 11a 200-300 mil. aib. 

Zarząd miasta Warszawy nie powinien 
zgodzić się 11a polącze11ie kredytu komu­
nalnego ze sprawił przymusowej pożyczki 
niemieckiej, 1Jawet pod groźbą ostrego za­
targu. W razie zaś niemożności odseparo­
wa111a tych spraw noszą się pewne koła z 
proklamowaniem bojkotu rubli "pol~kichu. 
Sposoby bojkotu byłyby następujące: 

I) Nie należy przedstawiać kwitów 
rekwizycyjnych do wypłaty. 

2) Zaż<1dać od bar.ików, by nie korzy-
stały z kasy emisyjnej w drodze zastawn 
i redyskonta. 

3) Przeprowadzić szeroką agitację w 
celu uniemożliwie11ia obiegu rubli .pol-
skich" . Mikołaj Wolski. 

roszukuje się trzech pokoi Z kuGhnią 

Odroczenie obrad parla­
mentu niemieckiego 

Berlin. (w. wł.) Dzienniki donoszą: 
Przyczyną odłożenia posiedzen1a pełnego 
parlamentu aż do tygodnia następnego jest 
ta okoliczność, że przekonano się jasno 
podczas pouf11ycb narad członków komi­
sji z kanclerzem, iż narady komisji bud· 
żelowej parlameutu 11 ad położeniem 
politycznem i wojskowem wy peł n i ą ca­
ł y tydzień bieżący. Wtorek orzy­
sdego tygodnia ma być pozostawiony na­
radom frakcji, gdy w Ś"ooę rozpoczną się 

narady nad polityką zagraniczną w ple­
num. 

Na porządku obrad posiedzenia z 11 
bm. Z!lajdują się między innemi narady 
nad nagłym wmo~kiem członów parlameri· 
tu B·=111steina i towarzyszy, dotyczącym 
zawieszenia sądowegl1 postępowania kar­
ni>go przeciw posłowi Ueblrn~chtowi oraz 
zniesienia aresztu śledczego na czas trwa­
nia sesji. 

O przedłużenie czasokresu 
ustawodawczego mandatów 

Berlin. (w. wł.) Parlamentowi niemiec­
kiemu przedłożony został projekt ust<IW.}, 
przedłużającej perjod ustawoda\\·czy parla· 
mentu, wybranego 12 stycznia 1912 roku 
o rok jeden, co jest koniecznem następ· 

stwem położenia wywołanego wop1q W 
motywach powiedziano, że wojna nie do­
zwala przeprowadze[tia wyborów. 

Nawet w razie zaniechania nieprzyja· 
cielsidch kroków w najblizszym czasie, 11a 
początku 1917 wku wielu jeszcze biorą· 
cych udział w woj·iic miałoby przeszkody 
prawne i rzeczowe w wykonaniu prawa 
wyborczego. Po n ie w aż z a ś wy bo­
r y n o w e p r ę d z ej n i e s ą m o ż 1 i­
w e, d o p-0 ki w s z y :>cy z n aj du ją cy 
się na wojnie uJziałti w nich 
w z i ą ć n i e b ę d ą m o g I i, nie byłoby 
można uniknąć opóźnie11ia nowych wybo-
1 ów. 

'/ 

Rządy rosyjskie 
w Finlandji 

Do „Btr·11r•1· 'l':1g·wnrlił" donoszą z Fi11-

landj i: 
Pnckzas \\ojJJy europojskirj zajmowała Fin­

lanrlja miejsce pośrednie. :\limo, że kl'aj ll'it 
jest częścią składową µafistwa wojującego, to 
jednakowoż uie bierze on udziału w wojnie 
ani µrzez lJOSyłanie swej lUclllOŚCi W SZPregi, 
ani też fiuam1owo. .Naogół n~oxna tPż nastrój 

ludności fińflkiPj nązwac': - jako neutralny. 
Skutki wojny uie ominęły jednak Finlnndji. 
Odbily siQ vrzcdewszystkiem na wewuętrznem 
życiu politycznem kraju. Bezpr?.wnie ogłoszo­

ny stnn wojenny w Finlanclji dal reakcyjn~·m 
g·0spodarzorn rosyjskim mo~no8ć zdnsz<'nia 
resztek welnobci politycznej. PrasQ fińsldl 

poddano beiwzględnej ce11:1.urze. Już na po­
('7,ątku wojny zamlrnięt.o 10 pism, w tej liczbie 
;> socjalistycznych; kary pnu;owe wyuiosly w 
ciągu µierwszego µólrocza wojny okolo 100 

tysięcy rubli. Uhwilow4 ulgą dla prasy hylo 
lato 1915 r., L. j. okres kl<.:sk tosyjskich w 
Galicji. ~ajmnirjsze p<rwod:-'.enie woje11nc' ro­
syjskie pociąga ia sobą coraz dotkli \"·ie rc­
IJl'esje polityczne. 

W9ln01~G :1.gromaclr.rl1 zakż:r ohenii,• w 
Finlandji wyh\cznit' v_rl dobrej woli polieji; 
nietykalno8ć osobista nie istniej(': żanrbi·nwtja 
rosyjska korzysta. z nieognniezonej władz), 

którą też odpowiednio wy;i;yskujo. Setki oby­
wateli fif1skich zesłano w ciągu wojny na 
Sybir. ~lięchy innemi zesłano pewueg-0 dzi~n­

nikarza 80cjalistycznego za drobne przt!'it•:p­
stwo, ten sam los podzieli! agitator socjali­
sL~ czny, aresztowany i zesłany bez purhnia 
mu przyczyn, dla których to się stało. 

Stosunki ekonomiczue kraju są cornz bar­

dziej opłakane. Drożyzna podniosła siQ w 

kof1cu Hll5 r. o 53 °10 . Robotnicy nie mogą 
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żądać podwyżki, gdyż wsz0lkiP st.rejki są za 
broni(1ne. Daremne były wysiłki rządu rosyj­
sliiego, zmierzającP do wywołania wśród lud­
no~ci fii1skiPj nastroju „ patrjotyczn('go". Naród 
fii1sld z1Jyt dobrze zna reakcji') rosyjską, aby 
uledz rniał tego rodzaju psychozie. D11żności 

rnsyfikacyjne zwafrzanP są zarówno przez rn­
botnikó\\, jako td µrzez gTnJJy inteligencji 
fi(1~l:i t·j. 

Z kroniki warszav1skiej 
-- Aresztowania w Zarządzie tramwajów 

warszawskich. Z rozporządzenia gubernialnego są­
du zostali aresztowani dyrektorzy tramwajów: Po­
korny, Herrnau i Gustaw Wertheim. Warszawskie 
biuru prasowe w teJ sprawie komtmik il je: 

Według informacji pism warszawskich areszto­
wanie nastąpiło wskutek niezast•Jsowania się do roz­
porządzenia w 1adz okupacyjnych o rekwizycji. Prze­
chowali oni w składach dyrekcji większą ilość ma­
terja!ów na uniformy dla służby tramwajowej i inne 
przeómioty podlegające rekwizycji. 

- Z giełdy warszawskiej. Notowana z dnia 
3 paźtf,.iernika. Tendencja dla papierów była w 
dalsLym ciągu r:~ocna.-6° •l oblig. m. Warsrnwy z r. 
1915.żąd. 98.50 posz. 97.50; 6'J 'o oblig, m. Warszawy 
z r 1916 żąd . 98.50 posz, 96.50; listy zast. Ziemsk. 
4 t ~0 o żąd. 93.25 posz. 92.25; list. zast. Ziemsk. 40. u 
żąd. 85.- posz. 84.-; listy zast m. Warszawy 50:0 
żijd. 89.50 posz. 88.50; listy zast m. Warszawy 41 20/u 
ż4d 83.25 posz 82.25; re:: ta żądano 83.- posz. 81.-; 
50,0 m. Łodzi żąd. posz. - . i'vlarki nabywano po 
48.75, 48.70; korony do 33.10. 

. 

Gabinet Oenizelosa na KreGie 
Bazyleja. (w. wł.) Z Aten· donoszą: Ve­

nizelos utworzył na Kit.·cie rząd pod wła­
snem loerownictwem. Cdonkami rządu są: 
Ripcalis - "prawy wewJJętrzne, Danglis -
min. wojny, Mickelap11los-handlu, Diom1-
rtis-finansów. Prasa Gunarisa zwie rząd 
Venizelosa gabi!letem awanturników i spe· 
kulantów. 

Bułgarzy i ftiemcy pod Konstanzą 
Sztokholm (w. wl.) ,.Russkoje Slowo" do­

nos: >1 Bukaresztu: Ni„ jc:-.t żadną tajemnicą, 
żl' wojska niemiedrn-iJUłgars!de znajdują się w 
oddaleniu tylko 20 wiorst od Kanstanzy. 
Konsul ang·ielski w OdeRie otrzymał wiado­
tllobĆ', że wszystkie a11gi!:'lskio i frnncu<ikie 
rndziny upu~city l(onstanzt~. 

K~tastrofa zeppelina nad Londynem 
Haga (w. wl.) Lonllyi1ski „Times'' za­

m ie8cil następuj ąc:P szczegóły, dotyczące kata­
strufy „zepp..,limi": rlotyi.:hczas odnaleziono ti 

czlonków jego zalogi. Ciała lefały ~pewnej 
odległości od sterowca. Zclaje się, że poflczi1.s 
spaclkn Judzie ci wyskoczyli z balonu. „Zep· 
pPlin" w jerl11ej chwili został objęty przez 
plomienie 1rn calej dlngo~ci, u następnie ru­
nął ::>zybko na zierniQ. JNlna cz~)8ć jego o­
denvała sit; już przedtem i spadła w innem 
miej<icu. 

Zestrzelony ostatnio ,,zrppelin" należał do 
t.vpu, stanowiącegv uiezwykle maJy cel dla 
poeisluhv i posiadającego wielką szybkość. 
„:,1,eppPlin" rozpadł się na trzy czr;8ci; ji>dna 
z lliclJ spadła na jedno drze v0, drnga o ja­
kieś 50 jardów clakj na Ll:'t1gie clrt:ewo, a 
wreszcie szc1.ątki trzeciej cz(~ści sµadly w polu. 

KF~ONIKA 
- Otwarcie Szkoły Handlowej w Piotr­

kowie. Dnia 3 b. m. odbyło si1~ nmczystr 
ot\\ arcif· -1- o klasowrj „Rz koły Handlowej" 
'J'. 8. '/,. r po~wiqcenie lokalu tejże szkoły 
pr;i;y ,\leji Szkoluej L. 8. Po wysłuchaniu w 
kościtle panieu Dom i u i k:wek mszy celebrowa­
nPj przez: prefekta szkoly ks . .:\fieczysława 
.Janow:;kiego, uczniowie wraz: z gronem nau­
czycieli, i kierownikiem szkoły mecenasem 
St.aniRlawem Chrzanowskim, prz•'dstawlcielem 
T. S. Z. p . .• T. Sołtysem, pn'zt·>;em zarząrlu 
R'l.koły p. Frn11ciszkiern Trepką i Z<lproszonym 
prz<'7. zarzącl stkoly na tq moczystość kap. 
!Pg. poi. dr. Michnlt:"m Wyro8tkiem, powrócili 
do g1nacJ1u szkoły, gJzi~; aktn po~wiP,0enia 
lokalu dokonal miejscowy Oziekan ks. kano­
nik ZagrzejPwski. Po dokonaniu poświęce-

przy ułicy Rokszyckiej lub Tomickiego. Wh~domość w Redakcji 

„łhiP!l!lik~ N~rAóowP1~0" ood iirf'r::ł, „L". 
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nia sal szkolnycll, ks. kanonik Zagrzejewski 
źyczył nowej placówce wychowani a narodowr-'­
go, i1rijil'pszych n'zultatów, wzywn,ii1c uczniów 
do smuienneJ pracy i pilności w nauce. W 
tym sa.nwm mniej więcej duchu przemawinli 

...-~~inspektor szkolny p. Korcleski i prezes za­
rządu szkoly p. Fr. Trepka, kt<'iny rówuoezt'­
f;nie odwoływali się do spuleczl:'ibtwa z pro.:.­
bą, o voparcie nowego zakłailu naukowt'g-o, 
przyrzem inspektoi· szkol. p. Koreleski imil'­
nien1 l\n111L1Hly ( lli\rntlowej wn~·~z> I na k:siqi.­
J(1 szkolnę tlltt młodzieży niezamożnej kor. 

, 50, a p. F. Trepka kor. 50 na bibliotekę 
szkolną. 

Pan Fc,lh:jau Kępi11ski, członek znrządu 
1szkoly, jHien z tych, którzy 11ajwiQcej się 
zasłużyli przy organizowaniu szkoły, pomimo 
swojej widocznej niemocy bral równie;; udział 
w akcie otwarcia szkol v. 

Prowadzący zastęµcŻo czynności kierowui­
lrn szkoły p. 8nłt.ys oddal księgi i urz:\rlZl'nie 
szkolv. rni:wowa1wmu rzpc1,nvistem11 kit>ro­
wuikowi szkoly p. 8. Chrzani1\\'Rkil'mu, a ka­
st: szkolnq złoży! do l'flk kasjera szkoły p. 
~I. 8zustra. 

W roku biPż<1cym, zarzqd Hzkuty miał za­
miar otworzyć I klasę ogólno-kształcą<'.ą i I 
klasę spet'jalnf!, gcly się jeduak okazało, że 
tlo T-fj klasy sµer'jalnej miJg-ło być przyjf;rych 
załedwiP l..J- nczniów otwon:yl J i ~-gą ogól-
110-lrnzraleąeą, do których napływ uczniów byl 
dos~teczny, odkłacl::ijttc otwarcie T l-!asy spi-·­

cjttfof·j do następnego roku. 
W sklad zarządu nowo powstałej s1,Jrnly 

hnnrllowt>j wchodZ<i: p. p. prezes F. Trepka, 
WH.:e-pr. W. Piaszczy11sld, A. Paj8Wski, M. 
Szuster, J. Hoziecki, ?IL Ko11, F. Kępiński, IL 
Konopacki, B. Graczykowski; do komisji re-

-.. wizyjnej p. p. dr. H. Koboi:;, adw. prz. R 
Prnszy11ski i adw. prz. A. Zaremba. 

-- O lokację chłopskich oszczędności. 
Lndnoś1: wiej~ka w I\rólestwiP Polskiem po­
siada w czasach olJecnych znacznie więct·j go­
tów k · clzi<;ki korzyt>tuej sprzedaży artykułów 
spożywczych, z racji przymusowego wyprze­
dan in in wen tarza, części o weg-o zwrotu strat 
'' ojennych w niektórych okolicach i t. d. 

Chodzi obecnie o to, aby pieniądz ten nie 
zmarniał, by go lokowano dobrze i w insty­
tucjach pewnych. Bo wojna minie, a rolni­
kom g·otówka potrzebna bc;dzie na odbudowę 
wsi zburzonych, doprowadzenie do ładu gospo­
darstwa a w wielu wypadkach na dokupienie 

-r ziemi, aby uie przechodziła ona w rGCll nie­
powołane. Jak dotychczas wiu~cianie, mnjąe 
zaufanie do \Yiejskid1 stowarzyszei1 pożyczko­
wych, w nich składali swoje za::ioby pieniężne, 
w::ikutek czeg-o ::;towarzyszenia te we wsz-y::;t­
kich, niemal, okolicach kraju posiadają pewien 
nadmiar g·otówki. 

Teraz· nasu\rn się pytanie, co wie8 z tym 
na<lmian'lll ~otowizny zrobi, gdzie go ulokuje? 
Otóż tuh1j wsdępuje Centralne Tow. 
n o l Il i cz f' i powiada: 

„ Wie$ nasza. mając naclmiar gotowizny z 
natury rzt·czy musialy lJy ją przesyłać do miast. 
·wobec je<luak tego, że nic wi;zystkie iusty­
tucjP kredyto\\'c w miastach są odpowiedzial­
lle ryzykowne jest z ri I c ca n ie be z po śr e­
d n i Ag o loko ·wania gotówki w nich 
przez samych drobuych rolników. 
Do tr·go powołane są właśuiP stowarzyszf'nia 
pożyczkowe miejscowe, któr) eh zarzą<ly clobrzr 
są poi n funno\vane, dokqcl skladae mają 1rnd­
miar swych pielliędzy, aby nie narazi(: siei na 
straty. 

Stąd - zaznacza C. T. R. wniosek 
prosty : dr o b n i 1· o J n i cy z ro li i ą u ri j ie 
piej, jeśli zasoby .s"\\Ojl~ hG<1ą u­
m ie s y, cz a I i we wł as ll y c h st o w ar z y-
8 z P n i ach pożyczko w y c lt, k t. t> re cl o­
[J ie ro lJcidą przewyżkę składały w 
znanych sobie instytucjach kredy­
towych miejskich". 

-- Występy Karola Adwentowicza w 
Piotrkowie. Wobec żywego zaintt•ret>owania, 
jakie obudziła w mieście naszrn1 zapowied7. 
występów znakomiteg·o artysty dramatycznego 
1\arola Adwentowicza podajt'my dokładny re­
pertuar przt-dstawiei1: W Robot() cl. 7-go da-
11y będzie „Ojciec" StrindlJerga, w niedz:iPlę 
,J~olt>ga Crnmpton" Hauptmanna, w pouie­
działek „Ży>.vy trup," dramat w 8 obrazad1 
Tol::;toja. Bilety mo~11a nabywać wcześni1•j 
w cukierni !J. Sz:rnai'1skiego ul. Raliskl!. 

- Odznaczenia w VI pułku Legionów. W 
uznaniu walecznego zachowania się wobec nieprzy­
jaciela odznaczerii zostali wojskowym krzyżem za­
sługi Ili klasy z delrnracj;i wojenną: m:ijor legionów 
Audrzej G a I i c a, w VI pułlrn, · porucznicy legio­
nów Adam Lis ie w i cz i dr. Antoni Jak ub s k i 
w 6 pp„ oraz poległy na placu bojn podporucznik 
legionowy 6 pp. Legionu polskiego Kazimierz 
Krzyczkowski. 

- Nauczycielstwo a opieka nad dziećmi. 
Równocze~nie z wskrzeszeniem działalności sądów 

opiekuńczych, władze zynóciły si.ę do nauczyciel­
stwa' z \\ezwanit.:m do współdział:mia i opieki nad 
małoletnimi. 
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- Znaczek na rodziny Legionistów w Czę­
stochowie. Dnia 1 b. m. odbyła się w Częstocho­
wie na cel powyższy sprzedaż znaczka przedstawi1-
jącego czako ułańskie. 

Organizacj<J sprzedaży zajmowała się ,Liga 
kohiet• . 

, Goniec Częstochowski" z okazji podjęcia no-
wej kwesty tak pisal: 

Gdy dwa lata temu w r. 191--l urządzony był u 
na's ,dzieli lrnkardki• na ce·! powyższy, już wów­
czas spoiecze1istwo wykazał~ swą ofiarność świad­
czącą o sympatii z jaką odnosi się do tak wznio­
słego celu. Sądzimy więc, że i obecnie .czako• bę­

dzie się cieszyło nie rnuiejszem powodzeniem. 
- Bandytyzm na Kujawach. W okolicach 

Włocławka grasowały w ostatnich czasach dwie 
bandy, złożone z kilkunaslu opryszków uzbrojcinych. 
Zandarmerja ujęła 15 bandytów. W nocy z dnia 8 
na 9 b. m nastąpiła wymiana strzałów pomiędzy 

żandnrmerją a bandytami: Leon~m Orędowiczem i 
• Wiktorem", którzy dali około 50 strzałów. „ Wikto­
ra" zastrzelono, a Orędowicz sam się postrzelił 

śmiertelnie. Znaleziflno pr1.y nim około 6000 rub. 
Dnia 11 b. m. przy pomocy l11Jności cywilnej ujęto 

Makarowa Mitariofa, zwanego „Wackiem". Oskarżo­
ny jest on o udział w 14 n~padach bandyckich i 2 
morderstwach. 

- Wielki pożar. Przed kilkoma dniami we 
wsi Wilczanka, gminy Żyrzyn, dzieci piekące za 
stodołami kartofle w ywołaly pożar, który szybko 
objął znaczną część wsi; spaliło się 20 chałup i 25 

stodół wypełnionych zbożem; wypadków z ludźmi 
nie było; wszystek inwentarz ocalał. Pożar szerzył 

się tak gwałtownie, iż bezwątpienia objąłby całą 

wieś, gdyby nie rychłe przypycie na pomoc straży 
ogniowej z Baranowa pod kierownictwem p. Sero­
czyńskiego. Straż natychmiast po przybyciu tak 
energicznie zabrała się do ukcji ratowniczej, iż udało 

jej się niezadługo umiejscowić pożar i ocalić resztę 
wsi; następnie przybyła straż z Ryk. Obie straże ra­
towały z poświęceniem płonące mienie i sadyby 
mieszkańców Wilcza n ki. 

- Stypendjum literacie. Stypendjum w kwo­
cie 2000 kor. rocznie z fundacji ś. p. Pruszyńskiego 
dla zasłużonych literatów, opróżnione przez śmierć 
ś. p. prof. Baczyńskiego, otrzymał obecnie zasłużo· 
ny pisarz i historyk Kazimierz Bartoszewicz. 

- Nowy dziennik we Lwowie. Krakowskie 
pisma donos1ą, że we Lwowie ma powstać nieba-

sztyańskiego, ożywił się w godzinach 

popołudniowych powtórnie atak ro­
syjski a pole walki rozprzestrzeniło 
się od ŚNiniuchy aż do o'.rn:ic Kisie­

lina. Pod względem gwałtowności 
d0równywała walka - walkom dnia 

poprzedniego. Także wynik był ten 

sam: zupełne niepowodzenie nieprzy­

jaciela w połączeniu z niezwykłymi 
strata mi nieprzyjaciela. Relacja o bi­

l wie akcentuje wybitną postawą 24 
pułku piechoty austr obrony krajowej. 

Na froncie włoskim 

Na płaskowzgórzu Karst wzrósł 
do wielkiej siły w godzinach popołu­
eniowych nieprzyjacielski ogień arty­

leryjski i minierski. Także w nocy 

działalność artylerji była znacznie sil­

niej:,zą niż zwykle 11a tym odcinku. 

Dziś nad ranem zaatakOYl'ał nieprzyja­

ciel po obu stronach Oppachciasella 

i w+argnał do naszych najprzedi1iej­

szych stanowisk. Został atoli natych­

miast odrzuconv. 

Włoska eskadra latawców rzuciła 
w obszarze Nahrosina ze skutkiem 

bomby. Na froncie "karynckim ostrze­

liwała nieprzyjacielska artylerja wiele 

miejscowości w dolinie Oait. 

Na froncie w d0Ii11ie Freims trwa 

ogiet1 działowy, Nieprzyjacielski atak 

\V obszarze Colbrico11 nie zdołał pójść 
naprzód dzięki działalności naszej ar­

tylerji. Opodal Cimone wygrzebały 
wojska nasze ogółem 6 karabinów 

maszynowych. 

Na Bałkanie 

również na las St. Pi er re V as t do­
tarły częściowo aż do naszej µrzedniej 
linji obronnej; w walce na bliski dystans 
została. ona ponownir. oczyszczoną. 

Na południe oi:l Sn mm y zaostrzyła 
się walka artylerji na froncie po obydwóch 
stronach V er ma n do v i 11 er s. Próby 
francuskie wykona11i>t ataku rozchwiały 
się w ogniu zatorowym. 

Na froncie r: os .Y j ski m oczekiwany 
atak ogólny na znchód od Ł u~c ka na 
wojska genernła-porucznika Schmidta v. 
Knobclsdorff i grupę generała Marwitza, 
ora7- arrnję gener::iła-pułkownika Terszty­
ańskiego nastąpił 2 października, po nie­
siychanie gwaltownem przygotowaniu ar­
tyleryjskiem. Poczy11ając od godz. 9-ej 
rano nastąpił atak wśród najbezwzględ­
niejszego użycia materjału ludzkiego. 
Korpusy rnsyjskie szturmowały aż do 
dwunastu razy, a obydwa korpusy gwar­
dji nawet siedmnaśnie razy. Pobity nie­
dawno pod Koryt n i c fi IV syberyjski 
korpus armji znikł w chwili obecnej z 
linji 11ieprzyjacielskich. Wszystkie ataki 
załamały się wśród niebywale wysokich 
i krwawych strat przeciwnika. Gdzie 
oddziały nieprzyjacielskie zdołały wtar­
gnąć do zupełnie zestrzelonych rowów, 
jak naprzyklad na półHoc;v od Z at ur­
e ó w, zostały one natychmiast za pomo­
cą kontrataków wyrzucone. Artylerja ro­
syjska za pom.ocą ognia skierowanego 
na własne rowy ponownie pędziła wojska 
do szturmu naprzód, lub też usiłowała 
zmusić do ponownego ataku uciekające 
szeregi atakujące. Stwierdzono, że nie­
przyjaciel, który chwilowo wtargnął do 
poszczególnych naszych rowów zamordo­
wał pozostałych tam naszych rannych. 
Straty nasze są stosunkowo nieznaczne. 

Sukces koJJtrataków na północy od 
Gr a b er k i został jeszcze powiększony. 
Liczba wziętych do niewoli jeńców zwięk­
szyła się do 41 oficerów i 2578 żołnierzy. 
Zdobycz wynosi 13 karabinów maszyno­
wych. 

wem pismo codzienne z kapitaiem miliona koron. W Albanji położonie nie zmieniło 
W kapitale uczestniczyć mają sfery żydowskie. 

W dalszym ciągu ataków na wschod­
nim brzegu Złotej Lipy powiodło się ro­
sjanom dotrzeć aż do wzgórza ł_,ysoń. 
Zostali oni pouownie odrzuceni przez woj­
ska niemieckie, anstrjacko - węgierskie i 
tureckie. 

- Rozkład zimowy jazdy pociągów na kole- się. 
jach w austrjackiej okupacji ma być wprowadza- Eskadra lotnicza obrzuciła ze skut-

nym z końcem b. m. kiem bombami dnia 3 października 
- Otwarcie poczty w Suchedniowie. W _su- ' wojskowe objekty w San Canziano i 

Na północy od Dniestru powiodło się 
krótkie nn.tal'cie oddziału niemieckiegc. 

ched11iowie otwarto dla ruchu prywatn~go c. I k. Starnauze. Mimo ostrzeliwania wró-
etapowy urząd pocztowy dla wewnętrzne] 1 zewnę- . . . 

W S i e d m i o g r o d z i e w okolicy 
Bekoktsu (Baranykut), na północy od 
Fogaras posuwające się naprzód wojska 
niemieckie i austrjacko - węgierskie na­
tknęły się na przeważające siły rumuń­
skie, przed atakiem których musiały się 
ZllOWU cofnąć. 

trznej korespondencji. c1ły latawce meuszkodzone. 

- Stenograf Sejmu galicyjskiego, ukończony 
słuchacz praw rozpoczyna dnia IO października 

kurs stenografji polskiej. Zgłoszenia w redakcji 
„Dziennika Narodowego" codziennie od 3-4 popoł. 

- Z Teatru komunikują. Dzisiejsze przedsta­
wienie prześlicznej operetki , Nitouche" zapowiada 
się bardzo dobrze. Rolę tytułową odegra p. Leono­
wicz, wyborna w rolach naiwnych, dalszą zaś obsa­
dę stanowią pp.: Kossakowska, Cedzyńska, Janicka, 
Piekarski, Szelągowski, Horski, Miller, Sowiński i 

inni. ,.Nitouche" urozmaicona będzie tańcami w wy­
konaniu pp.: Bańkowskkh, Pawłowskich, oraz Nar­
cyza i Józia. 

Jest to ostatnie przedstawienie w tygodniu bie­
żącym, poczem operetka będzie nieczynną aż do 
niedzieli. 

Komunikai austrjacki 

Wiedet!. Urzędowo 4 bm.: 

Na froncie rumuńskim 

Na wzgórzach opodal Petroseny 

rozbiły się licrne ataki rumuńskie. 
Nieprzyjaciel pozostawił w naszym 

ręku 60 jeńców. Na południe od 

Hermansiadtu został rozprószony ba­

taljon rumuński g1 asnjący jeszcze po 

za frontem niemieckim. Na wschód 

\)d przyłęczy Czen-vonej Wierzy zy­

skaliśmy \V walce na wielu punktach. 

Dalej na wschód wtargnęły austro­

węg. i niemieckie siły do Forgasu. 

Na wielu odcinkach wschodniego 

frontu w Siedmiogrodzie ataki rumuń­
skie zostały odparte. Tylkb nad Ko­

kekin (Mały Ki.ikiilne) zdołał nieprzy­

jaciel rozprzestrzenić swe stanowiska. 

Na froncie rosyjskim 

Na froncie arcyks Kar--ola nie 

ło szczególniejszych wydarzer1. 

Na froncie wojsk księcia 
polda bawarskiego u armji gen. 

by-

Leo­
Ter-

Komunikat niemiecki 

. Berlin Urzędowo 3 b. m.: 

Pod L om b ar t;;; y d e, na froncie 
zachodnim w pobliżu wybrzeża, maryna­
rze nasi przyprowadzili z pomyśtnej wy­
cieczki patrolowej 22 francuzów. 

Bitwa na północ od S om rn y tocz,vła 
się w dalszym ciągu przy nieustannym 
gwałtownym obustronnym udziale artylerji. 

Na północ od Th ie p va l i na pół­
nocny-zachód od Co ur ce 1 et te wy­
darliśmy anglikom poszczególne kawałki 
rowów, w których :?;dołali się usadowić, 
oraz zdobyliśmy liczne karabiny maszy­
nowP. Szczególnie zac:iekle walczono po 
między L e s S ar e a drogą L i g n y -
rp hi 11 o y - PI er e. \V śród najcięż­
sz,y-ch ofiar okupili anglicy tutaj niezna­
czny zysk w tet·enie, po obydwóch stro­
nach majątku C a u co ur t l' Ab bay s. 

Pomiędzy Gaude co ur t a Mor va 1 
artylerja nasza po odparciu czterech a­
taków wykonanych wczesnym rankiem 
od strony Les B o e uf s powstrzymała 
piechotę nieprzyjacielską na jej stanowi­
skach. 

Silne ataki francuskie na zachodzie 
od drogi Sailly Rancourt, jak 

Na granicy na zachodzie wąwozu 
Cze r w o n ej W i e ż y usiłowali rumu­
ni przełamać łańcuch posterunków na­
szych. Małe walki toczą się tam w dal­
szym ciągu. 

W górach Hoetzinskich (Hatszegskich) 
odparto ataki nieprzyjacielskie. 

W Dobrudży 
Na tyłach wojsk rumuńskich, które 

na południu od Bukaresztu przeprawiły 
się przez Dunaj, monitory austrjacko­
węgierskie zburzyły mosty pontouowe, 
przorzucone przez rzekę. 

Powtórzone wczoraj na szerokim fron­
cie z linji ogólnej Co b ad i n u - T o­
pr ais ar -- Tuzla ataki nieprzyja­
cielskie, ponownie rozbiły się o opór 
dzielnych bułgarskich i tureckich wojsk. 
Wzięte przeszło stu jeńców. 

W Macedonji 
Atak wykonany na anglików, którzy 

się posunęli przeli Strumę na pólnccnym­
zachodzie od jeziora Tahinos, uczynił 
postępy. 

Pierwszy Generał-Kwatermistrz 
Ludendorff 

ś.t 
MICHALINA Z MŁODKOWSKICH 

·vv I I-- C 2i -Y-Ń S ~ .A. 
WD O W A 

po długich i ciężkich cic1 pieniach, opatrzona św. Sakrrn1e11tami, zasnęła 
·w Bngu dnia 4 października 19l6 roku, przeżywszy lat 64. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 5 października o g-. 4 pp. na cmenta~z 
katolicki z domu przy 111. Kaliskiej Nr 24. Naboże1'J<;two żalnb11e odbędzie 
się d. 6 października o g. 9 rano w kościele Farnym, na które to obrzędy 

st ros I< a na RODZINA 
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Komunikaty francuskie OKÓLNll{ 
Genewa (w, wł.) Urzędowe sprawo- w sprawie wydawnictw dochodo·· 

zdanje francuskie z 2 bm. po połudnju: wych Departamentu Opieki N. K. J\T. 
Na północ od Sommy odosobniona ak­

cja dozwollła francuzom zabrać niemiecki 
rów na wschód od Bouchavesnes i wziąć 
pewną liczbę jeńców. Pozatem wszędz;ie 
noc upłynęła spokojnie. 

Urzędovvo donoszą 2 bm. wieczorem: 
Na północ od Sommy osiągni;liśmy 

podczas dnia w walce na granaty ręczne 
pewne postępy na wschód od Boucha­
vesnes. W ręce nasze dositt'lło się około 
40 jeńców i o karabinów niaszynowych. 
W tej samej okolicy rozpros;1,1.no oddział 
niemiecki, który w okolity Epine-.Mal­
Assine został wzięty pod ogief1 i pozo­
stawił na pulu około 50 ludzi. 

Na południe od Somrn;v bez trudu 
<1dparto niezna<.;zny atak nieniiec;ki na 
jeden z rowów !lllszych tid Vermando­
villers. 

Niept\godfl. utrud11ia akrję bojowę na 
cał,Ym froncie Sommy. 

i\a całym pozostałym froncie trwa z 
przervvam1 ogień działowy. 

Komunikat angielski 

Amsterdam (w. wł.). G:ówna kwatera 
angielska donosi 2 b. m. z frontu francu­
sl\iego: Ope1acje nasze rolwiiają się po· 
myśl 11ie. 

Obecnie rozszerzyliśmy 11asz front na 
wschód 0(1 Ca ucuu rt i oczyściliśmy za bu­
dowania tej 111iejscowości z nieprzyjaciela. 

Obsadziliśmy również Jinję ciągnącą 
się od pu11ktu położonego w odległości 
1200- jardów na północ ocl Courcelette w 
kierunku rowów heskich. Oddaliśmy część 
rowów "Regina" i podjęliśmy skuteczne 
napady 1rn północ od Neuv1lle St. Vaast i 
na \"Schód od L' Avt:n lis. 

Glówna . kwatera donosi 2 b. m. wie· 
czorem: Pod i w Ceaucou1t, gdzie nie­
przyjacielowi powiodło się znowu wedrzeć 
do niektórych budynków, tocz~ się zacięte 
potyczki. Wzmocniliśmy ~tauowiska na~;ze 
pod Guendecourt i Couicelette i wz1ęl1śmy 
do niewoli 1 oficera i 63 szeregowców. 

Sztab armji salonickiej do1wsi 1 b. 111.: 
Na fro;icie Strumy pon:żei mostu Orljak, 

zdobyliśmy przedni;: li11ję bulgarska. ~o 
zaciętej walce i gwałtownem przygotowar11u 
przez artylerję powiększyliśmy wieczo1eni 
naszą zdobycz. Przedsięwzięto sześć kontr· 
ataków. Pojmano 100 je11ców. Walka t: wa 
dalej. 

l{omunikat bułgarski 

Sofja \\. wł.) Główna kwatera donosi 
pod datą 2 b. m.: 

Od jeziora Prespa aż lla froncie Ma­
cedońskim do wzgótza 194-1 na południe 
od Kajmakvzalanu, toczy się ożywiona 
akcja artylerji bez przedsit:twzię6 piecho­
ty. Wskutek gwałtownego ognia arty­
lerji na szczyt Kajmakczalanu i na wzgó­
rze 2368, oraz ażeby u11il<nąć zb,vtecznych 
strat wojskom nasZJ'lll rozkazano cofuąć 
się na główne stanowisko. 

W dolinie :Moglenicy trwa gwałto...,vny 
ogień artylerji. Na zacllód i wschód od 
Wardaru słaby ogień artyleryjski. U stóp 
Belasicy odbywają się utarczki patroli w 
pobliżu sLacji Poroy z pomyślnJ'lll dht 
nas wynikiem. 

Na froncie S 1 rumy bataljony 11ie-
)lrzyjaciel-;kie, które ruszyły pod osłuną 
ognia huraganowego, zdołał5r znjąć wsie 
Karadżakoej, Jenikoej i Nevole1·1. Przy 
pomocy kontrataków przepędziliśmy nie­
przyjaciela z obu ostatnich wsi i wypar­
liśmy go znowu aż do jego stanowisk 
da\.\:niejszych. Pod I\aradżik<iej walka 
trwa dalej. 

Na wybrzeżu morza Egejskiego flota 
nieprzyjacielska ostrzeliwała bez powo­
dzenia wzgórza na półno~ od wsi Orfano. 

..Nad Dunajem na froncie rumuńskim 
pod Rahovo (pomiędzy Ruszczukiem i 
Tutrakanem) nieprzyjaciel przewiózł na 
statkach wiele bataljonów na nasz brzeg. 
Poczyniono zarządzenia, by zaatakować 
pr7ieciwnika i przepędzić go. 

W Dobru d ?, y dwie dywizje rosyj-
8kie u~iłowały dwukrotnie natrzeć na 
wojska nasze na linji Beszaul-Annacza­
'1.1opraisa, zostały jednakże zmuszone Jo 
fldwrotu pod ogniem naszej artylerji i 
piechoty. 

• a wybrzeżu mor;;a Czarnegt) panuje 
spokój. 

Z Departamentu Opieki NKN otrzy­
mujemy następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie: 

Wszystkie swe wydatki na opiekę nad 
inwalidami musi Departament n:isz po­
kryć z dochodów bieżących. Dochody te 
powstają głównie z trzech źródeł: 1) z 
ofiar pulicznych na cele te na ręce De­
partamentu Opieki wpłswających, 2) ze 
zwrotów, jakie udaje się Departamentowi 
wykołatać od władz państwowych, i 3) 
z przedsiębiorstw, jakich się podejmuje 
bądź bezpośrednio, bądź też prze:;r, te or­
ganizacje, które poczuwają się do 1ibo ­
wiązku popierania jego działalności. Pier­
wsze źródlo w miarę wielkiego ubożenia 
kraju wyczerpuje się coraz bardziej. jak­
kolwiek potrzeb;)' na polu legfonowej opie­
ki wojennej niestety nic maleją, lecz ro­
sną z dniem kr.żdym. Jednanie poparcia 
finansoweg1) lid rządu połączone jest z 
liczne mi trndnnś<.;iami i dopiero po u pły­
wie pewneg1J czasu Dd chwili poczynania 
zabiegów Jaje ewelltualne rez11ltat.v. rrem 
większegc1 przeto :mac/lenia (1 la poparcia 
funduszow Departamentu i, co za tern 
idzie, dla r•oparcia rozmiarów jego akcji 
nabierają przedsiębiorstwa dochodowe, 
ob1nyślane w rozmaitej formie, a dające 
w postnei osiągniętego zysku pokaźne 

nieruz kwoty. Aby atoli przedsiębior­

stwa takie nie chybiały celu, muszu. oczy­
" i:'.lcie cieszyć się poparciem ogółu. 

W tych d11iach v, ydal Departament 
Opieki ozdobny papier listowy do ko­
respo11dencji prywatnej w dwóch serjach 
każda po IO arkuszy i kopert. Arkusze 
pierwszej serji (v~e wspólnej kopPrcie) 
zdobne są każdy w inny widoczek, !Jrzed­
sta\\ iająey ::weny z życia legionistów w 
polu. ..:\.rkusze drugiej serji zdobią por 
trety wodzów legionowych: Piłsudskiego, 
Hallera, Jnnusz;;jtisa, Roji, i t. d. Format 
papieru średnich rozmiarów, gatunek 
pierwszorzędny, wobec czego cena z prze­
s,yłką pocztową za każdą serję (10 arku­
szy i 10 kopert) pd l Kor. 20 hal. nie 
jest pl'Z.)' ogólnt>j drożyźnie wygóro~aną. 

Mniejszej iJośei, niż 100 arkuszy z koper­
tami, Dep. Opieki NKN. (ul. Batorego 20) 

nie wysyła. Należytość przesyłać można 

załączonym czekiem PKO., jednocześ11ie 

komunikując nam zamówienie pocztów.ką. 
Nakładem Depar-tamelltu Opieki wy ... 

szły 11adto pneśliczne obrazy fotogra­
ficzne, w sp.isób artystyczny \lustrująGe 

polowe ż~ uie i czyny Legionów według 

doskonałych zdjęli z natury. Każdy z 
tych obrazów (fotograficznych powię­

kszeń) może być ozdobą salonów i ga­
binetów, najwykwintJJiej umeblowanych, 
szczególnie zn:, nadaje się do zdobienia 
ścia11 w lokalach towarzystw. Cena obra­
zów w rozmiaeach dużych (GO cent.v­
metrów długości i 50 cent. szerokości-­

bez passepartout) wynosi zaledwie po 
Kor. 12 za sztukę "' rnz z przesyłką po­
cztową (obraz taki w handlu księgarskim 
kusztowałby conajrnniej 2iJ K.), obra­
zów zaś mniejszych (dlugość au cm. i 
szerokość 24 cm.) po K. 6 - - za egzem­
plarz. Obrazów każdej katrgor,ji jest 10, 

oc:;r,swiście każdy odmiennej treści. Do­
chód ze sprzedaży pójdzie w caluści na 
fundusz inwalidów. 

„Krzyżyki narodowe", wydane w lip· 
cu b. r. przez Depart. Opieki według 

wzoru Juzyżyków, jakie nosily niewiasty 
polskie w r. 1860 thzy3yk biało czarny 
z orzełldern polskim), lada dzień ukażą 

się w nowej edyeji. Wobec tego, iż pier­
wsza edycja. pozbawiona była daty i 
swym żałobnym wyglądem nie odpowia­
dała nadziejom, jakie w ch\\ili obecnej 
żywi polski naród, a pomimo to została 

rozchwytaną, nie wątpimy, że druga 
edycja mie6 będzie jes:rnze wię1rnze po­
wodzenie, gdyż wydana została 7. dnt11 
(1914 - 1916), w kolvrach narod•.wych 
(amalja biało am1trant0wa), cenę zaś zni­
żyliśmy do K. f -- za szti1kę. Krzyżyki 

te wysyła IJeparbur en t, Opieki NKN 

nie pojedyńc:.rn, lacz pr:;r,y zamówieniach 
conajmniej na 12 sztuk. 

Ceny wszystkich w,vmie1JionJ·ch \!\ y­
żej artykułów zostały umyślnie tnk nizkl'I 
ustalone, aby zamawiającym je Komite­
tom i Kołom ułatwić ewentualną rozprze­
daż ich na miejscu ]JO cenach nieco wyż­
szych z przeznaczeniem nadwyżki na ce­
le lPkalne. 

Że wydawnictwa Departamentu Opie· 
ki spntkają siQ z natyehmiastowem go­
rliwem poparciem ngólu, każe nan1 wie­

rzyć cel. na jaki są przeznaezon1~ a któ­
ry nie moM b;y6 11upelni.e obojętny na-· 
wet ula nfljobojęLniejszych w nasznrn 
społeczeństwie. 

Wydawnictwa te nwżna dosta6 w 
składnicach D. W. N. K. ;\!. w Piotrko­
V\ ie, Kielcach, Dąbrowie, Radomiu i Lu­
blinie. 

ROZMAITOŚCI 
- Z anegdot legionowych. Do matury wio­

sennej. popularnie , Kriegsm~turą • zwanej, przyjeżdża 
legionista II-go pułku. Pytają go między innemi 
z literatury p<Jlskiej . 

- Co mi pan powiesz o • Trenach•?- zapytuje 
profesor. 

, Legionista odrazu jest w .domu'. 
- Trenów, panie pro csorze, jest kilka gatu11-

1<<1w - odpowinda J. całą pewnością siebie . - A więc: 
amunicyjne, prowi11ntowe i sanibrne. Te dzielimy 
na treny bojowe i rezerwowe. Bojowymi trenami 
są kompanijne, balaljonowe, pu lkowe, llrygady ... 

- Ależ. panie-przerywa mu profesor-j .1 chciał· 
bym usłyszeć coś o • Trenarh" Kochanowskiego. 

- Korhanowsld, Koclrnnowski ... - mówi nie­
zbity z tnpu kandydat - - nie, takiego 11iema w na­
szym pułku Nasz oficer prowiantowy n:izywa się 

Stożek. 

* * Jak wiadomo, druga brygada Legionów w po-
czątkach wojny walczyła przez kilka miesii;cy w 
górnych Węgrzech. 

Powiadają. że później przybyło na Węgrzech 

sporo małych legionistów. Węgiuka nowo:1arodzo­
nemu daje do ust flaszkę z mlekiem. Nieodrodny 
syn legionisty zrywa się, pr7.yhiera postawę ua 
,baczność" i mówi z oburzeniem: 

- Nem sabacz (nie chcę) mlek a! Reloturn ! 
(Relutum, jest to należytość piei:iiężua, którą 

otrzymuje żołnierz, jeśli nie dost1111ie menaży. Stąd 

też poszła nazwa .relutony".) 
- l<ról włoski w Gorycji, • Sccolo• donosi o 

tryu.:.falnym wjeździe król.i włoskiego do Gorycji. 
Król przybył do miasta W(Zesnego rana poprzez że· 
lawy most Lucinico, który jeszcze w ciągu 11ocy 
ubiegłej b) ł gwaltownie ostrzeliwany przez artylerję 

J.iepoyjacielsk;:, poczem zwiedził główną aleję, na­
zwaną Aleją jego imienia. Król zsiadłszy z samo­
chodu udał się pieszo do ratusza, gd zie podejmował 
go pulkown1k Sestilli, komis ;o rz wojskowy i sekre· 
tarz dr. de Vecchi. Król dopytywał się, co zdołano 
jut. uczynić dla odrestaurowania miasta i wy rnził 
żywe swe zadowolenie z tego, co jut t1czyoiono. 
W międzyczasie rozniosła się wieść o przybyciu 
króla do miasta i zewsząd można było zauważyć 

wychylające się głowy niewiast i dzieci. · Patiie 
czerwonego krzyża włoskiego ; przygotowały królowi 
wielką owa cję, wznos7.ąc nkrl y ki na jego cześć. l 
ratusza udał się luól pieszo do zam !; u, zkąd i1dd 
się znowu poprzez Wielki pl ac du oczekującego go 
samochodu i po kilkugodz:1rnym pobycie opuśc ił 

miasto. 
Rozciągłość morza. Dziennik .Reichs11nzei­

ger•· podaje: Powierzchnia ziemi wynosi 509.9.5 mi­
lionów km.2 Z tego pokrywa morze 361·1 rnilio11ów 
km. 2 a \ylko 29·2 proc. jest stałego lądu. Z po­
wierzchni wody przypada 154·9 milionów km~· na 

północną półkulę i 206'2 milionów km2 na południo-

wą półkulę. Pomiędzy .56 i CO stop!!iern polt1dnio-
wej s7erokośd motna żaglować naokoło całej ziemi, 
nic spotykając nigdzie ani kawałka lądu, ani nawet 
małej wyspy. DJlcj na poh1Jnic zn.1jdu;e się anar­
Uyczny l:Jd stały JH p'll11d1!;e od 80 stopnia sze­
rokości rozciąga się J Ltż ląd stały. Wschodnia pól-
knla albo świr.t stary jest t)LJ na 100 pokryta mo­
rzem, :- achodnia pó!!..uta albo świat nowy 81 ·2 na 100. 
Rozciągłość oceanu lnc!yjskir go wynosi 73·4, Atla11-
t )' ·. kh' go 81 ·7 milionów lun~!. Spokojnego albo Cichc-
g·1 oceanu wy11osi 165·7 milionów km~, zatem całą 

prawie trzecią część całej powierzchni ziemi. Morza 
pobocwe powstały przez mniej rozszerzone i mniej 
głęboko wciskające się zagłębienia w ląd stały i 
utworzyły się dopiero w ostatnich epokach historji '-'ł 
ziemskiej, pu epoce lodowej. Rnem wzięte nie po· 
krywają one jeszcze całkowicie 31 milionów km.-
Jeśli uwzględnimy tylko powierzchnie, mórz wody 
daleko więcej będ ie, aniżeli ziemi. Lecż calkiem 
inaczej sprawa się przedstawia, jeśli weźmiemy pod 
uwagę ogrom wody. Środkowa głębokość wielkich 
oceanów wynosi 3997 m, głębolrnść wielkich mórz 
śródziemnych 1314 m, małycli n.órz śródziemnych 

J 76 m. a mórt: kra licowych 171 m. Jdli przyjmie· 
my środko-v.'ą głębokość wielkich o' eanów prawie 
o 400 m. albo 4 km jako znajdującą się wszędzie 

i z proste] prlyczyny przyjmiemy jeszcze, że ca!a 
ziemia jest pokryta wodą w tej głębokości, to dla 
c1.łowieka niezmiernie głębokie morze światowe na 
całej ziemi jest tylko cienką warstwą wody. Śred-
nica ziemi wynosi niespełna 12.736 km; z tego owa 
(}grom na głębokość morza jest tylko jej 3189 czę-

śdą. Z c~kgo obszaru ziemi taka woda, po za którą 
1~1-tycrny stan wody ieszt:ze bardzo rnacz11ie w tyle 
po ostaje, nie wynosiłaby na•.i,d .)00 tej części. Aby 
uwyraźnić małe znaczenie tej wMstwy wodnej po­
krywuJącej ziemię, pomyślmy sobie wielki globus o 
średnicy 1 m. Warstwa wody pol<rywałaby go w 
wysokości nie więcej jak pół mm. Jeśli porównamy 
hardzo wielkie głębokości oceanów z bardzo wicl­
kiemi wzniesieniami gór, to okażą się one niespełna 
o tej samej wielkości. Mount ,Ezerest albo ,Gauri· 
sanlrnr w Himalajach wz11osi się na 8840 m. wyso­
kości, 11ajwiększą glętJOkvść morza obliczonó na 
9330 m. Wie;zchołki gór jednakże wznoslą w szcw-
plej rozciągłości kilku kr.i~, głębie morskie rozciągają 
się jako rozległe równiny przez ogromne powierzchnie. 

- Szpada honorowa dla lotników francuskich. 
Pisma rumuńskie do noszą, jak zapewnia ,Petit Pari· 
sien•, że w Bukareszcie została otwarta publiczna 
llsh składek na zakupno złotej h norowej szpady 
dla lotników francuskich, którzy po bombardowaniu 
Sofji !HZ) byli w liczbie czterech do Bukaresztu i 
udlalują stamtąd z powrotem do Salonik. 

Wydawca ! „edał<tor odpowiedzialny 

Tadew;z Kowalski 

, 

LESNIK 
pr;r,yprowadza zniszczf)ne lasy do rar.jo­
nalnej gospodiu-ki,-sporząd:;r,a plany, po­
dług najnowszych systemów i przepisów 
prawnych, poszukuje czasowego lub sta~ 
łeg1) zajęeia na dogodriych warunkach. 
Bliższych wiadomości udziela Admini­
stra<.;ja „Dziennika Narodowego", Piotr-

ków, ul. Bykowska 71. TI6 

R b zające, l.rnżanty, J;róliki, kuro[Jatwy 
Y y, do ii11piPnia w wit~kst.ych ilu~ciad1. 

Wiadorn o :'.;ć Ernszynn, pocit.a J\ln 111niCf', ob-
wt'1rl Nowora<lom!';ki. l\Jn 

Kupię kolejkę 
u ż1 wanq, 1~]11 \.';ości LO wiorst z tabrm•rn. Okr­
t.y • pc,d A. S. do Acl1ni11i:;tr;Hji „Dziennika 
Xrci·1Hlo\n·go ", ul. Bykow~ l: :1 1· i. 78H 

Zgubl'ono log1't11mac1'p w~·st;n:i1111:1 
li 'I y1 t .J Zf' Z h.onu-

'mJjflt. policji w Piotrkowie 1u1 11,iiwisko CLia ­
na <l orn11lii1ska z l'iotdrnwn. 7.nalazc:-i zechce 
orl11i e~(; do Administracji „lhiennikn Narndo­
.,, ,.„c;o" ul. Byko,Y;; !rn Il. 704 

PRACOWNIA DLA SZTUKI KOŚCIELNEJ 
~ ...... -:K..e>pa,czyr.i.s.l~:ieg·o i f!3„ki. 

KRAKÓW. BRA.CKA 'l 
poleconą ;:ostał3 Wiel. Ducl1owir?istwu niniejs;::4 odez'Y ~: 

,Ninicjszc:m polecam Przew. Ot1chowieflstw11 frn1~ wyrob<Jw koscicl11ych pJrn1 F. Kopa­
czy11skicgo l S-ki, odznaczająq si ę sumiennością i artyw1em w pow_ierz:rnych robotach ko­
ścielnych, czego dowodem jest mnóstwa prnc wy kc111anych dla kościołów w mojej dyecezji•. 

J(mków. 15. Vili 1911 m im. X. Adam Stefan m. p. 
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